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         SCENARIUSZ   MISTERIUM   WIELKANOCNEGO
Odbiorcami Misterium są uczniowie ze Szkoły Podstawowej nr 1 w Chmielniku oraz  ich rodzice.
Opracowanie i  przygotowanie –Alicja Leśniak
Termin realizacji – 14.04.2005
Cele:

( Przypomnienie istoty Świąt Wielkanocnych

( Pogłębianie radości płynącej z faktu,że  Pan Jezus zmartwychwstał

( Rozwijanie wrażliwości na dobro drugiego człowieka
( Próba integracji rodziców ze szkołą

( Rozwijanie wśród uczniów zainteresowań teatrem
Scenografia :wieczernik,w nim apostołowie;grób Chrystusa,obok krzyż opasany białą szatą,naokoło dużo palących się zniczy.
Narrator
  Przeżywając czas Wielkiego Postu odkrywaliśmy miłość Boga do człowieka.Syn Boży, który przyszedł na świat,aby pokazać jak Bóg kocha każdego człowieka musiał wiele wycierpieć.Chrystus,który sam nie popełnił grzechu musiał za nas słabych i grzesznych umrzeć na krzyżu.Na taką śmierć w czasach Jezusa skazywano naj wię kszych złoczyń -ców.
  Jednak historia życia i śmierci Pana Jezusa nie kończyła się tym smutnym wydarzeniem
-Jego śmiercią i złożeniem do grobu.Ono tylko poprzedzało najradośniejsze, najwspanial- sze wydarzenie ,jakim było zmartwychwstanie Pana Jezusa.

Pan Jezus

Pieśń pt.,,Ludu,mój ludu”

Ludu, mój ludu,cóżem ci uczynił?

W czemem zasmucił albo w czym zawinił?

-Jam cię wyzwolił z mocy faraona-

A tyś przyrządził krzyż na me ramiona.

Ludu, mój ludu,cóżem ci uczynił?

W czemem zasmucił albo w czym zawinił?

-Jam cię wprowadził w kraj miodem płynący,-

tyś mi zgotował śmierci znak hańbiący.

Ludu, mój ludu,cóżem ci uczynił?

W czemem zasmucił albo w czym zawinił?

-Jam ciebie szczepił winnico wybrana,-

a tyś mnie octem poił swego Pana.

Ludu, mój ludu,cóżem ci uczynił?

W czemem zasmucił albo w czym zawinił?

-Jam dla cię spuszczał na Egipt karanie,-
a tyśmnie wydał na biczowanie.

Ludu, mój ludu,cóżem ci uczynił?

W czemem zasmucił albo w czym zawinił?

-Jam faraona dał w odmęt bałwanów,-

a tyś mnie wydał książętom kapłanów.

Ludu, mój ludu,cóżem ci uczynił?

W czemem zasmucił albo w czym zawinił?

-Morzem otworzył,byś szedł suchą nogą,-

a tymi włócznią bok otworzył srogą.

Ludu, mój ludu,cóżem ci uczynił?

W czemem zasmucił albo w czym zawinił?

-Jam ci byłwodzem w kolumnie obłoku,-

tyś mnie wiódł słuchać Piłata wyroku.

Dziecko 1
Piłat wydał wyrok.Jezus zostanie ukrzyżowany.

Ludzie krzyczeli: na krzyż z Nim,na krzyż!

Nie szanowali Jego świętego imienia.

Dziecko 2
Żołnierze przygotowali krzyż.Jezus wyciąga ręce
i bierze go na ramiona.Są na nim wszystkie grzechy ludzi,także moje i twoje.

Jezu Ty tak chętnie niosłeś krzyż i na nim umarłeś.

Czy my umiemy nieść swoje krzyże?

Dziecko 3

Pan Jezus ze zmęczenia upada pod ciężarem krzyża.

Żołnierze i ludzie zgromadzeni śmieją się z Niego .

Nikt Mu nie pomaga podnieść się.

Tak często zdarza się również wśród nas .

Śmiejemy się z ludzi chorych,niedołężnych 

I niepełnosprawnych.

Podobnie jak żołnierze z Jezusa.

Dziecko 4

Wśród tłumu na ulicach Jerozolimy Maryja odszukała swojego syna.

Jezus z krzyżem na ramionach stanął na chwilę i popatrzył na Matkę.

On ją zawsze kochał.
Czy ja kocham swoich rodziców?

To oni poświęcają się dla mnie,starają się zaspokoić każdą moją potrzebę,

Często za cenę wyrzeczeń.

Czy ja okazuję im za to wdzięczność?

Dziecko 5

Jezus jest już mocno zmęczony dźwiganiem krzyża.

Ktoś powinien Mu pomóc.

Akurat Szymon z Syreny wracał z pola do domu.

Po drodze zatrzymali go żołnierze i rozkazali,aby pomógł Jezusowi.

Starajmy się pomagać potrzebującym pomocy.
Swoim koleżankom i kolegom,chorym i staszym.

 Bądźmy dla innych dobrzy.

Dziecko 6

W czasie drogi na Kalwarię Jezus był bardzo zmęczony.

Twarz miał pokrytą potem,krwią i kurzem.

Widziała to święta Weronika i chustką zdjętą z głowy otarła Jezusowi Twarz.

Za ten dobry uczynek Chrystus zostawił jej na pamiątkę obraz swojej twarzy

odbitej na chuście.

Czyńmy dobro,a ono do nas powróci.Bierzmy przykład ze Świętej Weroniki.

Bądźmy więc życzliwi wobec naszych najbliższych,nauczycieli,koleżanek i kolegów.
Dziecko7

Jezus był już bliski szczytu Góry Kalwarii.

Wyczerpany do ostatnich sił,upadł na kolana i ręce.

Popełniam  grzechy. Moje grzechy są ciężarem,

Pod którym Chrystus upada.Starajmy się żyć tak ,aby innym było z nami dobrze.

Dziecko 8

W czasie drogi krzyżowej Jezus spotkał płaczące kobiety.

Nie rozumieją one dlaczego Jezusa prowadzą na ukrzyżowanie,przecież uzdrawiał chorych,karmił głódnych,wskrzeszał umarłych.
Zbawiciel powiedział do nich,by nie płakały nad Nim,ale nad grzechami swoich dzieci.

Rodzice ,nauczycielei wychowawcy chcą nas wychować na dobrych ludzi.

Czy zawsze jestem im za to wdzięczny i staram się postępować według ich wskazówek?
Dziecko 9

Był straszny upał .Samo południe .Zmęczony Jezus upada po raz trzeci pod krzyżem.Nikt z obecnych tam ludzi nie podał Mu choćby kubka wody.
Chrystus musiał nas bardzo kochać,skoro przyjął na siebie tak straszne cierpienie.

Upadając pod krzyżem,Jezus woła do nas :Patrzcie jak bardzo was kocham,za was cierpię.
Dziecko10

Są już na szczycie Kalwarii.Rozpoczyna się ukrzyżowanie.Żołnierze brutalnie zdzierają z Jezusa ubranie,które przyschło do mocno zranionego ciała Naszego Pana.Szarpią bezlitośnie.

Dziecko 11

Zbawicielu kat wyciąga Twoje ręce,przyciska je do krzyża i wbija wielkie gwoździe.

Na głowie miałeś koronę cierniową,która raniła boleśnie.Bardzo cierpiałeś.

Jak mocno nas kochałeś,że zgodziłeś się na takie cierpienie.Czy my odpłacamy Ci tym samym.Czy my potrafimy Ciebie tak kochać oraz innych ludzi.

Dziecko 12

Około godziny dwunastej w południe kaci podnieśli krzyż z przybitym do niego Jezusem.Przez trzy godziny umierał na krzyżu.Tuż przed śmiercią Jezus zawołał:
,,Ojcze odpuść im,bo nie wiedzą co czynią”

w tych słowach Jezus zawarł przebaczenie dla swoich katów.

Tak wielu,wielu ludzi nie żyje ze sobą w zgodzie.Są wojny,ranni i zabici.Panie mój spraw aby na świecie zapanował pokój i zgoda.

Dziecko13

Jezus nie żyje .Zołnierz przebił włócznią serce Jezusa.

Nikodem i Jan Apostoł zdjęli z krzyża ciało Zbawiciela.Maryja wzięła je na swoje kolana.Jej serce przeniknął miecz boleści.

Przed śmiercią Jezus prosił Jana,aby zaopiekował się jego matką.Maryja stała się matką wszystkich ludzi,także i moją.

Bądźmy oparciem dla swoich rodziców. Nie przysparzajmy im zmartwień i problemów.

Dziecko 14

Obok Góry Kalwarii znajdował się nowy grobowiec wykuty w skale.Tam złożono Jezusa.Zołnierze zamknęli grobowiec wielkim kamieniem.Opieczętowali wejście.Trzymali przy grobie straż.Bali się by nikt nie wykradł ciała Jezusa.
Przy grobie
Grota wykuta w skale zrobiona z szarego papieru, wewnątrz widać ławkę z leżącymi na niej płótnami

Narrator

W niedzielę wczesnym rankiem,gdy jeszcze było szaro trzy Maryje poszły do grobu Pana,aby namaścić Jego ciało wonnymi olejkami.Niosły ze sobą drogie maści-mirrę i aloes .I tak ze sobą po drodze rozmawiały.

Maryje idą do grobu ,nosą drogie maści, są bardzo smutne 
Maryja 1 

Nie wiadomo ,czy strażnicy pozwolą nam wejść do grobu naszego Pana?

Maryja 2

Miejmy nadzieję, że pozwolą,ale czy odsuną od grobu ciężki kamień,który zabezpiecza wejście?

Maryja 3 

Same przecież nie damy rady

Maryje podchodzą do grobu,na ich twarzach maluje się zdziwienie.

Maryja 1

Patrzcie ,ale tu nie ma strażników.Co się z nimi stało?

Maryja 2
I ciężki kamień również jest odsunięty,któz to mógł zrobić?

Maryja 3
Ciała Pana także nie ma.

Ukazuje się Maryjom anioł.Kobiety są bardzo wystraszone i zdziwione.

Anioł
Nie bójcie się dziewice. Wiem kogo szukacie –Jezusa z Nazaretu,nie tu Go nie znajdziecie.Zmartwychwstał i żyje.Szukajcie Go między żywymi.Oznajmijcie to Jego Uczniom.

Kobiety biegną do wieczernika,aby oznajmić co usłyszały uczniom.
Wieczernik-stół nakryty białym obrusem,wokół niego siedzą apostołowie.

Pukanie ,potem natarczywe walenie w drzwi.

Maryja 1

Nie bójcie się,to my.Byłyśmy przy grobie Pana ,ale Jego tam nie ma.

Maryja 2

Pan żyje!Zmartwychwstał!

Maryja 3

Widziałyśmy anioła.
Piotr

Uspokójcie się kobiety i mówcie co się stało.

Maryja 1

Przyszłyśmy do grobu ,aby namaścić ciało Pana .

Maryja 2

Po drodze zastanawiałyśmy się ,czy strażnicy nas przepuszczą i kto odsunie nam kamień.

Maryja 3

Gdy przyszłyśmy strażników już nie było,kamień był odsunięty a ciała Jezusa nie było w grobie.
Maryja 1

Nie wiedziałyśmy co mamy robić.

Maryja 2

Nagle stanął przy nas anioł.Bardzo nas przestraszył.
Maryja 3

Wtedy on do nas powiedział ,,Nie bójcie się dziewice.Wiem kogo szukacie,tu go nie znajdziecie.Zmartwychwstał.

Maryja 1

Naprawdę nam tak powiedział i ciała w grobie nie znalazłyśmy.Kazał nam wam o wszystkim opowiedzieć.

Apostołowie nie dowierzają ,są bardzo zdziwieni i zaskoczeni.

Apostoł 1

To niemożliwe.

Apostoł 2

Czy można im wierzyć?

Apostoł 3

Przypomnijcie sobie,co Pan mówił przed śmiercią.

Apostoł 4
Chodźmy tam i sami się otym przekonamy.

Apostoł 5

Nie możemy iść tam wszyscy,może pójdzie Piotr i Jan.

Piotr 

Ja pójdę.

Jan 
Ja pójdę z Tobą.

Narrator

Piotr i Jan biegną.Przybywa pierwszy Jan,wchodzi do grobu.Nadchodzi Piotri wchodzi również do grobu.
Piotr

Patrz chusta,która okrywała głowę Jezusa leży oddzielnie od pozostałych płócien,w które było owinięte ciało,a ciała Pan nie ma.

Ciała nie ma ,tak jak mówiły kobiety.Pan naprawdę zmartwychwstał.Co za szczęście!

Jan 

Jezus żyje!-cieszmy się.Biegnijmy powiedzieć pozostałym.

Piotr i Jan wchodzą do wieczernika.

Apostoł 1

Kobiety mówiły prawdę?

Apostoł 2
On naprawdę zmartwychwstał?

Jan 

 Grób jest całkiem pusty.Pan żyje!

Wchodzi Pan Jezus.Apostołowie padają na kolana.Jezus pokazuje im swoje rany.

Apostoł 1 

 Panie, to naprawdę Ty?

Jezus

Moi mili,teraz muszę odejść,ale niebawem się zobaczymy.Czuwajcie i módlcie się!

Narrator

W tym czasie jak Jezus był we wieczerniku Tomasza-jednego z 12 apostołów nie było z nimi,gdy powrócił apostołowie opowiedzieli mu ,co się stało.

Apostoł 1

Jezus zmartwychwstał!

Apostoł 2

Widziały Go nasze oczy,dotykały Go nasze ręce.

Tomasz 

Jeżeli na rękach Jego nie zobaczę śladów gwoździ i nie włożę palca mego w Jego bok- 
nie uwierzę.

Narrator 
Po ośmiu dniach,kiedy uczniowie byli we wieczerniku,a Tomasz również był z nimi,przyszedł Jezus pomimo zamkniętych drzwi.Stanął po środku i rzekł:

Jezus 

Pokój Wam!

Tomaszu podnieś swój palec i zobacz moje ręce i włóż palec swój do boku mego. Nie bądź niedowiarkiem,lecz wierzącym.
Tomasz

To Pan mój i Bóg mój.

Jezus 

Tomaszu – uwierzyłeś,bo mnie zobaczyłeś.

Jezus mówi do dzieci.

Wy dzieci nie widzicie mnie ale wierzycie,że jestem zawsze z wami! Jestem w każdym człowieku,w Kościele.Jestem obecny w sakramentach pod postacią chleba i wina.Pamiętajcie, już na Ziemi możecie się ze mną spotkać w modlitwie ,w uczestnictwie we Mszy Świętej,a kiedyś spotkamy się w Niebie.

Wiersz ,,Pod krzyżem”/Barbara Stefania Kossuth/
Dziecko 1 

Któryś za nas cierpiał
Najstraszniejsze rany,

Przebacz nasze winy

Jezu miłowany.

Dziecko 2

Bo to nasze ręce
Gwoźdźmi Cię raniły,

Nasze grzeszne dłonie

cierniem Cię stroiły.

Dziecko 3

Pode krzyżem stojąca 

Matka Boleściwa

Patrzy w głuchej męce,

Że syn dogorywa.

Dziecko 4
Lecz z krzyża padają

Przebaczenia słowa,

Chyli się ku grzesznym

W cierń spowita głowa.

Dziecko 5

Jezu Miłosierny,

Przez Krew Twą i Rany,

Przebacz-któryś za nas 

Był ukrzyżowany.
Wszyscy śpiewają

Pieśń pt.,,Krzyżu Chrystusa”

Krzyżu Chrystusa,bądźże pochwalony!

-Na wieczne czasy bądźże pozdrowiony!

Gdzie Bóg,Król świata całego,

-dokonał życia swojego.

Krzyżu Chrystusa,bądźże pochwalony!

-Na wieczne czasy bądźże pozdrowiony!

Ta sama krew Cię skropiła,

-która nas z grzechu obmyła.

Krzyżu Chrystusa,bądźże pochwalony!

-Na wieczne czasy bądźże pozdrowiony!

Z Ciebie moc płynie i męstwo,

-w Tobie jest całe zwycięstwo.

